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W ych od zi w  K rak ow ie
o dziennie o godzinie 8 1/ ,  rano, wyj»w.zy Poniedziałki i dni 

nastfpnjąoe po świętach.
C e n a :

W kbakowik m iesięczna 6 złp. kwartalni 15 złp.
W kraju kwart*1"* razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzy jm uje  się w K zięgam i J ó zk ea  Cze c h a  p rzy Głównym 

R ynku  N r. 4 6 8 .
P ien iądze  przesy ła ją  się franco  pocztą  w p r o s t  do b i ó r a  

k x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p e rc ie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  ■ • 0
OGJ 08ZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju.

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe t przemysłowe 
rolnioze itp.

u w i a d o m i e n i  i  tyczące s i ę  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  dzierżaw itp. 
® a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze z dopłatą i  o krajcardw za każdą 
publikacyą na stąpel rządowy.

L i s t y
nie/rankowant nieprzyjmują »»ł , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

N a wybudowanie kościo ła  w W iedn iu  z powodu szczęśliwe
go ocalenia życia Je g o  Ces. K ró l A postolskiój M ości, w płynęły 
w dalszym  ciągu następujące sk ła d k i:

P rze z  K onsystorz biskupi T arn ow sk i złr. 2 5 0  kr. 7
1 jed.-n du k a t w złocie: a w szczególe pp. W encel 
P rochaska  pleban 2 z łr. Parafianie w R adgoszcz 4 złr.
4 6 ’/„kr.D uchow ieństw o i Parafianie w D ąbrów  ie 2 złr.
3 0 kr. J a n  W ilski dziekan 2 z łr. S tanisław  Gancarz 
w ikary 2 0 kr., w dziekanii M ielca pp. Edm und O- 
raczew ski dziekan 2 z łr. K arol Solarski w ikary  3 0 
kr. J a n  K raw czyński 1 z łr. Ja k ó b  B iela  w ikary 1 
z łr. P lebani: B erski 1 z łr. Jó z e f  D anek 1 z łr. J a n  
K siążek  1 z łr. 8 0 kr. W alen ty  K ostkow icz 2 0 kr.
L udw ik R uczka 1 złr. Bartłom iój M am akiewicz 3 0 
kr. Parafianie w Gawłuszowicach 3 z łr. fi k r., w P a 
dew 2 z łr. 14 kr., w dziekanii R adom yśla pp. p le
b a n i : B lażśj Sw iderski 1 z łr. Szymon Męzowicz
2 z łr. E razm  Piotrow ski 1 z łr. Jó z e f  Pieczonka 
2 0  kr. Paw eł Ju rczak  1 z lr. 2 0  k r. Antoni Grzy- 
nowicz 1 z łr. 4 0  kr. Ja k ó b  Iio lasińsk i dziekan 1 
złr. 10 kr. Tom asz K olasiński w ikary 30  k r. A n 
toni Żm udziński p leban 1 z lr. J a n  Stopa wikary 
1 z łr., w dziekanii R opczyc pp. Stanisław  R óg 
dziekan 2 z łr. J a n  M liczak p leban 4 złr. Jó z e f 
Sewielski w ikary 1 złr. P leban i: M ichał G arbiński 
16 k r  P io tr Sułek  3 6 kr. Jó z e f M araszewsk. 3 
z łr . M ichał D utka 3 z lr. Jó z e f  Schubert 5 złr.
K azim ierz B u c z k o w s k i  wikary 1 złr. M axym d.an 
S t a n i s ł a w s k i  pleban 1 z łr. Andrzój Kalinowski wi
kary 1 złr- Parafianie w Lubzinie 1 z łr ., w dzie
kanii W ielopole: P P . Franciszek Jo rd an  dziekan 2 
z łr. A ntoni W róbel w ikary 1 z lr. Parafianie w W ie 
lopole S z łr. 19 x/a kr. J a n  J u re  ak  p leban 50 kr.
J a n  M ach w ikary 30 kr. Parafianie w Siedliskach 
1 z lr. 20  k r. A leksander Sroczyński p leban 40  kr.
W incen ty  T rzem ecki 1 z lr. 2 0 kr. Jó z e f  M odła 
1 z łr. Parafianie w Pstrągow y 2 z łr. 3 0 kr. Ig n a 
cy Zabicrzew ski m andataryusz 3 0 k r., w dziekanii 
Bocheńskiej J a n  B artoszek, A dm in istra to r parafii. . 
i parafianie w Rzezaw ie 4 z łr. 30  k r ,  w dzieka
nii B reste : Parafianie w P orą  ce ^  **•
w Ja s ień  1 złr. 5 5 kr., w dziekani, ^ b c z y c k  ój 
parafianie w Raciechowicach 2 z łr. 3 0 k r ,  w dzie
kanii W ieliczkiój PP- Stanisław  Osuchowski 1 z lr.
13 kr. W ik a ry rsz e : J a n  K ra jg er 20  k r. B łażó,
Gwiazdon 2 0 kr. Jó z e f W ąsow icz 20  kr. N. N. 
pleban  w Zabierzow ie 1 z lr. P le b a n i: J a n  Popław 
ski 1 z łr. 4 0 kr. Szymon Droszcz 3 z łr. A ntoni 
Ew esk w ikary 1 z łr. J a n  K alczyński p leban 2 złr.
N . N . w ikary  4 0 k r. Gw ardyan X X . R eform atów 
w W ieliczce 2 z łr. N . N . p leban w B ierzanow ie 
1 z łr. Parafianie w B ierzanow ie 9 z łr . 7 kr. P le 
b a n i:  J a n  W itko  1 z łr. L udw ik Kusionowicz 2 
z łr  N . N . w ikary '2 0 kr. P le b a n i: Jó z e f  Dzielski
4 0 kr. J a n  K om perda 3 z łr. Parafianie w Podsto- 
r  12 zlr- 4 7 kr. Jó z e f N ow akow ski p leban 15  Parafianie w Św iątnikach 2 z łr. 3 k r. Jó ze f 
M otor p leban 2 z łr. Parafianie 2 z łr. 80  kr. P le 

ban i parafianie w Kosocicach 14 zh._ w dz;eka-
nii W ojnicza p leban i paraf,anie w B orzęcinie 6 

v  n  n  W  W  Sł.rzelco w i o l i , *  - ^złr. 2 9 k r ,  w Strzelce w ielkie l 0  k r w Cere
kiew  4 złr. 12 kr. B ernard  W oli 5 z łr. Józef 
Heinz 1 złr. P leban  1 p a rafian;e w s zczepan0wie 
3 złr. Jó ze f Leśny 1 złr. P ara fian;e w W ojniczu
9 z łr. 2 fi kr. Ja n  U jejski p ieban g ^  p ,eban j
parafianie w Szczurowy 2 z łr. A dm inistrator parafii
1 parafianie w Uście Solne 1 zj r  j  q jcr_ Eeliks 
Borkowski dziekan i parafian;0 w Jadow n;kach 4 
z łr. 33 k r ,  w dziękam i B obow a: P ara fianie w G ry - 
bow.e 13 złr. 10 k r ,  w P odole 2 ^  w T ropie

2 złr. 34 kr. Marcin Hercykiewicz pleban 1 złr.
w dziekanii S tarego Sącza pp . j dzef M atuzióaki 
pleban 10 z łr. W ojciech T ow arn ick i 1 z łr. J a n  
Korduell 1 z łr. K lasztor zakonnie w Starym  S ą - ., .. VMłUw w sta ry m  s ą - .
czu 5 z lr. P ieban , , w i l n a u c ' Zycic.[ ; o ganista
w Barece I złr. 3 6 kr. P leban i: J<szef L „dw ig  1

!r<łynand  W ilczek
  ani: Józef Ludwig 1

złr. J a n  K luczyński 1 z łr. Ferdynand  W ilczek 1 
złr. Ignacy W ągiel w ikary 1 złr . P arafianie w M u-

* 1 a  L m  l i i - r i i t  K o l i o m . . 1
o  j  -  - —*• * a ra n a n ie  w  m u-

szynie 40  kr. Jozef Scherschen katecheta  1 złr.
Ignacy Lissay kapelan 20  k r ,  w dziekanii Oświę- 
cima p. Stanisław  A n ta łek  2 0  k r. P an i kolatorka 
1 z łr. Parafianie 1 z łr. 10 k r. p .  J an M ichal p ro .
fesor z B erna j eden duk a t w złocie. (D ok. nastąpi.,)

Ikrakuw O sierpnia .
W  zamiarze porównania .skutków przymuso

wego uczenia się i nauczania, wedle dawnego 
sysiem atu. z skutkami nowego i dot^d prowi
zorycznie obowiązującego system atu ,  Lloyd  wie
deński daje analizę, wszystkich kolejno wydzia
łów nauki wykładanej na uniwersytetach, i śmia
łej. ręk^. kreśli obraz stanu tej nauki, z życia że 
tak pow im y w zięty . R o zp o czy n a ją c  sw ój p rze
g lą d  od w y d z ia łu  le k a rsk ieg o , nadm ienia na w s tę 
pie o p o g ło s c e ,  rozsianej przez stronników  d a
wnego system atu, jakoby większa część profe
sorów uniwersytetu, podała do ministeryum oświe
cenia prośbę, o usunięcie obecnego prowizoryum 
a powrócenie do systematu nauczania przed r. 
1848  praktykowanego. Pogłoskę tę przeto, o g ła 
sza Lloyd  za fałszyw y, oświadcza: że ministe- 
ryum oświecenia nie wzywało dot^,d uniwersyte
tów, do deklarowania się w tej mierze; i dodaje, 
że gdyby ie było nawet w ezw ało , zaręczyć mo
żna, żeby się nie znalazł żaden professor taki,
k t ó r y b y  się za powrotem do systematu dawnego o -
świadczyć ośmielił. Lloyd pisze pod tym wzglę
dem : „ Wiadomo nam owszem , że kolegium pro- 
fessorów wydziału medycznego, prZy  innćj 
wprawdzie okazyi, ale jednomyślnie , zaniosło

do ministeryum prośbę , o utrzymanie bezwarun
kowe nowego systematu uczenia się i nauczania.“ 
P rośba ta motywowany je st głównie uw agy, że 
w obec w ym agań, jakim dziś lekarz zadosyć czy
nić musi, kształcenie medyków' wedle dawnego 
system atu, je st niepodobnem; ale że musi im być 
nastręczona sposobność, swobodnego i wolnego 
w ykształcenia, żeby w zawodzie swoim iść po
tem mogli równo, z postępującym naprzód czasem.

Rozpatrując się wr tej deklaracyi kolegium pro- 
fessorów wydziału m edycznego, Lloyd  pisze co 
następuje:

Każdy, komu zmiany jakim w ostatnich decenniach 
uległa medycyna, są znane, zgodzi się zapewne ze 
zdaniem kollegium professorów wydziału medycznego. 
Dawniej, przywiązywano do grup pewnych sympto- 
m&tów, pewne także imiona, a do tych imion z"^wu, 
pewne także sposoby traktowania (leczenia). \V le
czeniu, zatrudniano się mniej chorym, ale za to daleko 
więcej choroba, którą wszędzie jako osobistego nie
przyjaciela w a lc z o n o . Nieprzyjaciela tego, poznawano 
po jego barwach, uzbrajano się przeciw niemu w ar
senale, w którym od wieków nagromadzono broń zu
żytą, począwszy od ciemiężycy aż do klystyry i 
w takim pancerzu, rozpoczynano przeciw’ niemu kam
panią, wedle wszelkich reguł starożytnej taktyki. Je 
żeli kampania taka, kończyła się śmiercią pseyenta, 
mniemani obrońcy jego, schodzili z placu boju z tern 
przynajmniej zaspakajającym przekonaniem, że wszy
stko lege artis dop łnili, czego tylko po nich wy
magała, tradycyonalna nauka boskiego Hipokratesa. 
Obrony takiej, można się było zawsze, przy zdro
wych zmysłach i odrobinie pilności, mechanicznie na
uczyć, a raz nauczywszy się, przez całe życie nie
zmiennie praktykować. O b roń ca  taki, j e ż e l i  tylko sza
n o w a ł  p r z e p is a n e  formy, wolny był tem sam em  od 
w s z e lk ie g o  za rzu tu  i o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  boć przecie 
każemu było wiadomo, że na śmierć niema lekar
stwa. W przypadkach, gdzie te normalne formy do 
żadnego nie prowadziły rezultatu, uciekano się do 
tak zwanego praktycznego taktu i rzutu oka, tojest 
jaśniej mówiąc: lekarz działał i leczył na oś!ep, nie 
mogąc sobie zdać rachuby, dla czego tak a nie ina
czej działał i leczył. Jego wola i zdanie, szły za 
jakąś marą, ( Phantom) jawiącą się w jego umyśle 
nie wyraźnie; marą, która poddana analizie, poka
zywała się być dzieckiem faktów i aualogij, błąka
jących się niepewnie po jego pamięci. Wszakże ten 
tak nazwany praktyczny takt i rzut oka, był jesz
cze stokroć lepszym, od niewolniczego i bezwzglę
dnego trzymania się systematów lekarskich owych 
czasów, które pochłonęły tysiące o fia r , i które jak 
to trafnie jeden z nowszych uczonych powiedział, 
spłodzone być mogły jedynie, mylnie zastosowanym 
badactwem nie douczonych jeszcze umysłów. Cała ta

cXĘŚĆ LITEM C K O - A m s n e m
W Y S T A W A  

Królewskiego Towarzystwa Rolniczego w Angin.

p . . g, . y UJyych
jo w y c h , m achin, kom 1 bydła p rzed si^ ran y  F 
w arzystw a agronom iczne w G alicy i, op g  
staw y rolniczój w G locoater, n iem oże być dla nas bez in 
S ,  r i a s z c z a ,  gdy A nglicy b y li, są i będą tym m e -  
śm iertelnym  w zorom , podług którego podobne urządzają 
sic w ystaw y. Pozwolim y w ięc  sob ie podać w ażniejszą  
treść  z listu p isanego do Revue des Deux Mondes przez  
Leona D e Lavergne. K rólew skie tow arzystw o roln icze, 
ie st jednśm  z tych tow arzystw  an g ie lsk ich , które istnieją  
sam e przez s i ę ,  niemają żadnego wsparcia od rządu a mi
mo teiro obracają znacznem i sumami pochodzącem i z d o -  
hrow olnych sk ładek członk ów . Tow arzystw o j°> zaj®' 
. ■ maiace 15 lat ż y c ia , okryw a jak siecią  ca łą  W ielką  

Rrvtania Członkami dożyw otniem i jest prawie cała ary - 
. 0 anuielska: roczni składają s ię  z m niejszych w ła -

Anglia dostarcza 5000  członków. Zwykła roczna opłata 
wynosi jeden funt czyli 40 złotych. Przychód ten z in- 
nemi pobocznemi dochodami przynosi towarzystwu 10,000  
funtów co rok , i bywa obracany na podźwignienie kra
jow ego rolnictwa. Tow arzystw  t0 “ ‘owa tygodniowe po
siedzenia, gdzie rozbierane bywaJ9 bieżące pytania; roz
pisuje konkursa szczegółow e! wyborny dziennik
rolniczy; opłaca profesorów wykładających umiejętności 
zastósowane do rolnictwa, » " J ' f t Y T ® ” 1 ^ “ i' u 
mającego obowiązek robić na ^ dame rozbl°nr amm lub 
nawozów. , ,  .

Towarzystwo to odpowiadając g«w nem u  celów , sw e
go istnienia, otwiera co rok V
chin rolniczych, na którą zaprasza wszystkich producen
tów angielskich. Miejsce wys*?** zmienia się rok ro

żn ie , aby każda prowineya nuała sposobność korzysta
nia zniój. Dla ułatwienia wy*18* *  towarzystwa, w szyst
kie bydło przewożone bywa na kolejach bez opłaty, a 
machiny za połowę ceny. Osobne nawet pociągi prze
wożą biorących udział w wystawie po zniżonój cenie i 
z wyłączną szybkością. . , ,

° d  kilkunastu dni na wszyst“ ®h . “hcach Londynu, po- 
przylepiane były afisze, zapowiadające wystawę w Glo- 
ceater na trzynasty lipca. Ozienniki szeroko o tóm pi

sały, publiczność o tóm tylko m ówiła, albowiem , gdy 
rzecz idzie o rolnictwo, kto ży je , zajmuje się niem, choć
by dla samój mody. Niemasz bowiem rodziny, któraby 
nie miała bodaj jednego członka w towarzystwie rolni- 
czem. Stąd jaki taki chce w iedzieć czy w poprawie ras 
bydła zaszło jakie udoskonalenie, a nadewszystko czy 
zastósowanie machin, mających kiedyś rolnictwu przy
nieść takie same korzyści, jakie przyniosły fabrykom, ro
bi znaczne postępy. Tym sposobem wszystko sprzyja*0, 
aby uroczystość tę zrobić ponętną. Glocester H«*]r ®“®- 
ło  40 ,000  mieszkańców. W yjechawszy koleją * T 
o godzinie w pół do dziewiątój z rana, s ‘aJ° nr7vie„-

S E T S ,  \ S S Ł  J S  bT ^ “ "“ “ t ,ne “ e !

wtodne o k o lic z n o śc i;  ja k o  to: cześć rolnictw u! B o ie  0 -  
o i e k u i  sT p iu g ie m . A słowo welcome w ypisane b ło  „a 

S m ^ m i e j s c u ;  zresztą ludność w szystka w ruchu; sko
czki na linach, kuglarze, ea ry , śpiewacy uliczni, prze
kupnie owoców i 9*nger te r  przybrali wyraz świąteczny. 
Obejrzawszy katedrę, k tó ra  ma w ielką a zasłużoną sła
w ą ,  udałem się z licznym orszakiem przybyłych ze mną 
g o śc i, na miejsce wystawy, od leg łe  na milę angielską od



spróchniała budow a, rozsyp ała  się dziś w  gruzy, pod 
naciskiem praw d, p łynących  z ściśle odgraniczonych  
umiejętności przyrodzonych, lecz w łaśn ie  ś c is łe  te 
przyrodzone um iejętności, rozprzestrzeniły  horyzont 
w idzenia naszego do stopnia, że  już dziś nikomu kto 
z niemi je s t  obeznanym, a ma zdrow y rozsądek, nie 
przyjdzie zapew ne na m yśl, chcieć staw iać na nowo 
grat ( Machwerfc)) podobny do upadłego.

L loyd  nazywa tych lepszenu pomiędzy teraź
niejszym pokoleniem, którzy te wszystkie czcze 
teorye odrzucili, i p o s z li  drogą, doświadczenia i 
wywodu (indukcyi)- pisze „wedle dawnego
systematu medycyny? wszystkie cierpienia ludzi 
zbywano kilkoma ogólnemi a zużytemi formułami, 
dziś, dla wyznawców nowego systematu, każdy 
z osobna chory jest problematem. Przy pomocy 
auskultacyi i perkussyi, z mikroskopem w ręku, 
i zbrojni w chemiczne odczynniki, śledzą oni dziś 
każdy ruch organizmu chorego, i otwierają zwłoki 
zmarłych nie dla tego, żeby się dowiedzieć jaki 
im nagrobek napisać wypadnie, ale żeby dociec 
historyi ich choroby.

N a tej drodze, nowa szkoła sztuki lekarskiej 
i jej adepci, budują wedle Lloyda , gmach nie- 
przeżyty, który jak w końcu będzie cały  wyglą
dał? przyszłość pokaże, ale o którym już dziś 
powiedzieć z pewnością można, że się tak rychło 
nie zwali.

U czeń m edycyny, p isze dalej L lo y d , u czyćjsię  dzi
siaj musi na uniw ersytecie bardzo w ie le , bo oprócz 
sztuki lekarsk iej, chirurgii, okulistyki i akuszeryi, 
musi znać z gruntu, fizykę, chem ią, anatomią itp.; ale 
na w szystk ie  te umiejętności musi swobodnie poglą-  
d a ć , żeby się  d ow ied z ieć , jak w iele mu jeszcze  do 
nauczenia się  zo sta je , a o tym swobodnym poglądzie  
myślić nawet niem ożna, bez wolności uczenia się  i 
nauczania.

N iezaw iśle od tego niezaprzeczonego faktum, że  
nauczanie w edle starego system atu , demoralizuje sa 
mego professora, professor ten jest jeszcze  przy naj
lepszych  naw et ch ęc iach , zamkniętym w  ciasnym o- 
kresie formy, nakazującej mu egzam inow ać sw oich  
słu ch a czy  natychmiast po skończonej p relekcyi, a za 
tem w  czasie , w  którym przedmiot przez niego tra
ktowany, obecnym jest umysłom uczniów tylko jako
k a w s łe k  SKmaty, oderw anej od ca ło śc i m edycznej
w iedzy . Z  takiego egzaminu, zmuszonym jest profe- 
sor w ystaw ić  uczniowi św ia d ectw o , w edle którego 
kiedyś o g ó ł jego w iedzy  mierzonym być ma. Do ta
kiego w ięc położenia rzeczy  i do takich obow iąz
ków, stosow ać musi sw ój w y k ła d , i w  w yk ład zie  
tym, musi pośw ięcić gruntowność i g łęb ią  badania, 
powierzchownem u poglądowi na przedmiot nauki; — 
inusi przeto ten w yk ład  stosow ać w  każdej ch w ili, 
do szkieletow atego szem atyzm u, którego słuchać jest  
skazanym , i ścieśniać jak  najw ięcej pole wolnego  
rozm ysłu sw ego  s łu ch a cza ;— bo wolny rozm ysł w y 
maga sw obody i cza su , i  szem at ani na p ierw szą  
n iep ozw ala , ani drugiego nie dopuszcza. P rzez taką 
szk o łę  od roku do roku, ucząć się  ciągle na pamięć, 
szczutym  jest (geh ezt)  p rzy sz ły  lekarz, nie mając in
nego przed sobą ce lu , tylko ten dzień pożądany, 
w  którym jako doktor, przysięgę urzędoWą na berło  
uniwersytetu wykona. H eca ta , obrzydza zw ykle  
zdolnemu Umiejętność, a g łu p iec  i leniuch, którzyby  
przy system acie wolnego uczenia s ię ,  ani jednego e -  
gzaminu z ło ż y ć  nie z d o ła li, p rzew łó ćzą  s ię ,  dzięki 
przym usowi i system atycznej dtessurźe, przez W szyst
kie egzam ińa, i dostępują nareszcie Stopnia doktor
sk ieg o , żeby przez c a łe  ży c ie  być złem i lekarzami,
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z których praktyki, grabarz tylko um arłych najw ię
ksze ciągnie korzyści.

Wiadomo pow szechnie, że pod względem  zw róce
nia umiejętności lekarskiej na inną n ow szą d rogę, 
żaden uniw ersytet nie z a s łu ż y ł się  tyle, co w iedeń
ski. C zyliż nowy taki kierunek b y ł skutkiem daw ne
go system atu uczenia? Bynajmniej!.. B y ła  to ja 
wna reakcya przeciw  przekazanym i nieznośnym for
mułom , przeciw  E d ycyjn ym  naukowym obłędom , 
które przy pomocy systematu o którym m ow a, w  W ie 
dniu w ła śn ie , daleko silniej i w y trw a łej, aniżeli 
indziej b y ły  f-ropagowanemi, Tylko znającemu do
kładnie hisloryą Powszechnego szpitala w  W iedniu
wiadomo je s t , na ja&i opór narażonym b y ł w ów czas  
rozwój rodzącej su} reformy, w  dziedzinie sztuki le 
czenia. J e sz c z e  dzis umysły tych m ężów którzy stanęli 
na czele  tego ruchu j napełnione są  gorzkiemi w spo
mnieniami ubliżeń , jakich za usiłow ania sw oje  stali 
się  celem. Z w y cięży li oni w praw dzie, ale z w y c ię z -  
two to zaw dzięczają  jedynie p 0m0Cy  zew nętrznej. 
W powszechnym  szpitalu w iedeńskim , w y k sz ta łc ił  
się  najpierwej nowy system nauki, system  urządza
jący kursa i prelekcye, zupełnie w edle zasady w ol
nego uczenia się  i n sń*'zania, tylko bez ich lega l
nych skutków. Kursa te u częszczane b y ły  prawie 
w y łą czn ie  przez obcych słuchaczy . Z  m iejscowych  
(k ra jow ców ) uc«ęs*ćz»!i na n ie ' tylko c i ,  których 
zw iązk i pożycia łą c z y ły  z professorami. Studenci 
austryjaccy, rzadko tylko zazierali na kursa o któ
rych m ow a, albo je zupeł nie pom ijali, bo w yobra
żenia austryjackich studentów o nauce, tak b y ły  z w i-  
chnionemi, że  poj jć niemogli, jak można się  czego  
u czy ć , niezdając co kwartał egzam inu, niebędąc 
kontrolowanym w  katalogu, i co najgłów niejsza, p ła 
cąc za naukę. I temu też w rażen iu , jakie pow yższe  
prelekcye zrob iły  w ów czas w  ca łe j ośw ieconej E u
ropie, podziękow ać w ypada, że  je nakouiec w  W ie
dniu tolerować musiano!

Staremu system atow i ośw iecenia zaw d zięcza  tylko 
stan lekarski w  A u stry i, że  się  wśród niego w y 
k sz ta łc ił lekarski proletaryat, który bujnie przerosły  
balwierzami z p rofessy i, exploatuje jak może pole 
empiryzmu w  tym samym c z a s ie , w  którym promo
wani lekarze, nędzą i niedostatkiem przyciśn ięci, u- 
ciekają się  albo do jarmarcznych zapow ieści sw ych  
u s łu g , albo też uczą m uzyki, albo się  podejmują 
guwernerki, albo nareszcie na żebractw o są w sk a za -  
ui. Takie to są  skutki zaniedbania tego , co praw dzi
w ego lekarza od każdego innego szarlatana od szcze-  
gólniać m u s i ,  to je s t  z a n ie d b a n ia  u > rawy w y ż s z y c h
u m ie ję tno śc i  i w o ln e g o  r o z w o ju  d u d tA  j taki© s k u t—

k i, kredy się  p rzyszłych  lekarzy w ychow uje na o -  
ślep, i kiedy się naukę medycyny, z szkodą państwa 
tak urządza, że  sta i lekarski rekrutować się  musi 
w w iększej częśc i z klassy ludu niezamożnej i w szel
kiego sposobu utrzymania pozbawionej; k lassy , któ
ra niema ani pieniędzy do zaopatrzenia sw ych  u -  
czniów  w  potrzebne książki i instrumenta, ani im 
z domu ojcow skiego nie dsje w  posagu tego w ych o
w ania i obyczajów , bez których w  przyszłym  zaw o
dzie swoim ani kroku naprzód zrobić niemogą.

Gimnazya nasze (austryj*«k ie) nie b y ły  zaiste tak 
urządzone, żeby synom rodziców n iew ykształconych, 
m ogły nastręczać sposobność rozw inięcia przyrodzo
nych zdoluości i charakteru w  sposób, iżby przyno
sili zaszczy t zaw odow i lekarskiemu. L ekarz, który 
sam niejest gentlem anem , i u którego pojęcie osobi
stego honoru ńiejest jak należy w yksztafconem , bę
dzie pewnie złym  lekarzem dla ludzi bogatych i w y 
kształconych, ale je sz c z e  gorszym  dla ubogich. Myli
się  ten komu się zd a je , że  b łędy  dawnego systematu
dotknęły tylko w i e r z c h o ł k ó w  w iedzy i umiejętności;
m y l i  się p o w t a r z a m y ,  bośmy jeszcze  kielicha w szy st
kich ztąd płynących skutków do dna nie wypili. P rzy 
rodzona uczciw ość a u s t r y a k ó w  i nieuniknione otar

cie się o sąsiednią niemiecką cy w iliza cy ą , utrzymy
w a ły  nas dotąd jako tako , chociaż i tak stanowi le
karskiemu w  A u stry i, niejedną bardzo dotkliwą za 
dano ranę. A le jeże li kto chce się  rozpatrzyć w  ca
ło śc i skutków, jeżeli kto chce spróbować smaku o -  
w oców  jakie przynosi system  o którym mówimy, — 
ten niechaj jedzie do W ło c h , a zobaczy tam , jak  
przepalone teorye jednego p ó łg łó w k a  lekarza (k tó 
rego zw łok i dawno ziem ia p o k ry ła ), panują jeszcze  
do dzis dnia ca łej lekarskiej praktyce; niechaj j e 
d z ie , a znajdzie tam jeszcze  da dziś dnia, na każdej 
prawie u licy, chodzące i ży w e  typy postaci lekarzy', 
unieśmiertelnione zjadliwem i satyrami M oliera i Le 
S * ża  (L e  S a g e).

Treść poglądu L loyda , na stan umiejętności 
w wydziale filozoficznym , w następnym damy nu
merze.

. D . ,, . , Wiedeń 7 sierpnia.
*  "Ojekt pojednawczy ułożony w Wiedniu na konfe- 

rencyi minis rów Francyi, Anglii, Austryi i Prus, i wy
słany do Petersburga, o którym dzienniki tak wiele mó
wią nie rozstrzygnie, mojem zdaniem ostatecznie sporu. 
Treścią jego, podług tego com się mógł dowiedzieć jest: 
że Porta ma przyiąc notę rosyjską z dnia 5 czerwca: że 
cztery powyżej wymienione państwa zapewniają, że Ro
sya me ma na celu i nieużyjo w żadnym razie tój noty, 
do nadwerężenia lub zmniejszenia władzy politycznej i 
cywilne) Sułtana, i że nareszcie, na dowód tego woiśka 
rosyjskie opuszczą niezwłocznie prowineye naddunajskie.
nosfedł I M ^  Z° Sta/ 1 Ł ">• Współcześnieposzedł także do Carogrodu, z zastrzeżeniem, że jeśli po
przyjęć u go przez Rosyą, Turcya jeszcze przy uporze 
swym pozostać zechce państwa pośredniczące^ własnemu 
ją zostawią losowi. W tym stanie rzeczy, pierwsze za
pytanie> czy Rosya na opuszczenie niezwłoczne prowin- 
cyj naddunajskicb już przystać może? Czy nie zechce za
trzymać je jako rękojmię, że się Porta ze swych nota 
objętych zobowiązań, wiernie uiści, i że koszta wojenne 
rzetelnie zapłaci ? Drugie zapytanie, czy Porta, która do
tąd podpisanie wspomnionej noty, tak stanowczo odrzu
cała, przystanie nań pod powyżój wskazanemi warunkami? 
Odpowiedź na oba nie trudna do odgadnienia. Rosya po
wtarzam jeszcze, i dzisiejsza Preste jest tego zdania, bę
dzie źąlała podpisu noty purement et simplemenl; Tur
cya pchnięta fanatyzmem i potajemnemi poduuczeniami

W iąksza za wikłanie. Dzienniki paryzkie ; a J f’ 
powiadają znowu wojnę. Czas pokaże czy się myła lecz 
już b łą d zą , kiedy utrzymują, ż e  w takim razio Anglia i 
Fraacya występując za Turcyą, pociągną za sobą Austrya 
Gabinet tutejszy c h c e  3 z c z e r z e  pokoju. W razie wojny 
między Rosyą i Turcyą, on jeden będzie mógł zasłonić 
Europę od wstrząśnięć wewnętrznych, któ.-e je j tak w y 
raźnie grożą. Do Austryi zbliżą się wtedy więcej niż 
kiedykolwiek wszystkie k o n serw a cy jn e  rządy i państwa 
Ona stanie się tarczą ogólnego porządku i pokoju

J. K. M. królowa pruska wyjechała wczoraj do Ischl 
Przyjęcie jój na łonie cesarskiej rodziny było nacechowane 
najszczerszą uprzejmością.

W oStatniej korespondency? Id“ S " r *0 ®k“£ rpJ Ł  
sanym przez króla duńskiego, a dotyczącym ^ n a s t ę p 
stwa tronu W skutek Ogłoszenia tego prawa' Z ł z ł o
b,aP \ r !  „ Z' 61 "a niczem' P^ i c i s l  Lolland Fat- 
sle ta , t ry miał się w tój mierze za dobrze poinformo
wanego rozniósł był wieść, że zniesienie dawnego pra
wa następstwa do królestwa duńskiego, dla którego roz
wiązano sejm, nie nastąpi. Chociaż to prawdopodobnem 
me było, znalazło się przecież wielu takich co wierzyli,

miasta. Stósownie do starego zwyczaju w Anglii, płaci 
wstępnego około sześciu złotych dla oglądania ma

chin; nazajutrz znowu sześć złotych za oglądanie bydła, 
i oprócz tego po dwa złote ża dwa katalogi; w ogóle 
około szesnastu złotych za obejrzenie wszystkiego składa 
gość towarzystwu. Wyrachowałem, że każda osoba przy
bywająca do ocester, wydała mniój więcój po dwie
ście złotych na po ró* i na p0|,y | . njewiem, czy gdzie
indziej miłość rolnictwa połażona z takiemi kosztami 
ściągnęłaby dużo ludzi, tymczasem w Glocester pfżeszło 
40,000 osób zapłaciło wstępne; co t6m więcój zadziwia, 
że wystawa towarzystwa królewskiego „ie je8t jejna na 
cały kraj. Każde bowiem hrabstwo ma swoje osobne to
warzystwo i osobną wystawę, w której publiczność ró
w n y  bierze udział.

^ystawa towarzystwa królewskiego miała dwie części: 
' zwierzęta; płodów rolniczych nióbyło, niewietn 

.H nhv pr^czyny. Zdaje mi s ię , że pożyteczną rzeczą 
Jry masłsfitp*'*8  ̂ Pszeidc9> owsy, jęczmiona, jarzyny,

Oddział "^znaczniejszy, rozpościerał się na d tie-
sięciu morgach angieigi,;^ Jw  r. 1839 na pierwszój wy
stawie było tylko 33 ®.rz,dłi rolniczych i w tencźas to 
przy kaźdój okoliczności protestowali farmery, że nie u -

żywali i nie będą używać tylk° *7°^ Fa®ych narzędzi, ja
kich używali ich ojcowie. W tym roku przeciwnie: wio- 
cój niż 2000 machin biało udział w wystawie. Wpra
wdzie niektóre są jeszcze niepraktyczne i ibyt kosztowne 
ale większa część przeszła już d® P0wszechnego użycia! 
Rok rocznie zniżają się ceny najlepszych narzędzi, co 
dowodzi ich rozpowszechnienia s ię > i tak: sławny wał 
Crosskila kosztujący w początku *0 funtów dziś sprzeda
je się po 14 z sześciomiesięcznyjn kredytem; a chociaż ta 
suma jeszc e się zdaje za wysoką, zważywszy jeszcze i 
na koszt transportu tak cięikiój machiny, przecież cena 
ta zadziwia niskością swą zwłaszcza przy tak wysokich 
cenach żelaza.

Na wystawie Glocesterskiej znalazłem wszystkie narzę
dzia rolnicze, których użyteczności dowiodły kilkoletnie 
próby, a które niezbędne są w kazdóm lepszóm gosp o
darstwie; a te są : wał do rozbijania grud Crosskila; bro
na Norweggi,,, jggoż wyrobu, kosztująca tyle co i wał-

800 'n'łk‘ GaKrrel" Przedawane P° 9 o T / t r h; radła PO p:j j  otych > pług Ransoma po 200 złotych, scarificator 
Biddela po 1000 złotych, Bentala kosztujący ty]ko 350  
złot., machiny do wyrabiania rur do drenowania, siecz
karnie 1 1. d. Uwaga powszechna odwracała się 0d tvch 
narzędzi znanych każdemu, aby się przenieść na nowo

wynalezione żniwiarki i machiny parowe. Dwanaście 
żniwiarek, 23 machin parowych, świadczyły liczbą swa 
o wielkiój ważności jaką w Anglii przywiązują do nowych 
postępów w rolnictwie. 1

Wiadomo, Rd narobiła hałasu W r. 1851 ńa Wystawie 
powszechnej ukazująca się żniwiarka amerykańska Mac- 
cormicka przysłana z prowincyi Illinois. Widziałem od
bytą z nią próbę na jednym folwarku blisko Londynu i mó- 
głem ocenić jej zalety i wady. Wybornie odpowiadaiaca 
w takim kraju, jak Illinois, gdzie ziemia jest niczem a 
praca ręczna na wagę złota się płaci, nieodpowiadała do
statecznie potrzebom takiego kraju jak Anglia, gdzie do
skonałość roboty rów™. miana j est na względzie jak 
prędkość czasu; * tein wszystkiem wyobraźnię agrono
mów angielskich mocno zajął otrZymany wypadek, poka
zało się b»wHr», , Wka stała się możebną i tylko 
szło o wydos J j- Jakoż użyteczność żniwiarki
staje się z kafdy® d",ei" niezbędną, mianowicie odkąd 
tłumy zg*odnK b IrIandczyków, przychodzących co rok 
na żniwo do Poprzedziły się znacznie, z powodu
że emigrują m®ryki, i f a wzrastająca potrzeba rąk
do rękodz16* satnóm rolnictwie Sprawia niesłychana
onejże drog°*c- cd. c. n.) ’
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8 organa opozycyi już się nadzieją cieszyli. Otóż ogło
szone prawo nie tylko znosi dawne prawo „królewskie1* 
następstwa na przypadek, gdyby linia męzka Gliicksburg- 
ska wygasła, ale nawet zniesienie to kładzie za warunek 
następstwo na tron księcia Gliicksburg. Tym sposobem 
prawo dalój jeszcze poszło, aniżeli mesaź, orzekając jak 
najwyraźniej, o czem zmesażu tylko domyśleć się można 
było. Postanowienie to wyraźna spowodowane zostało 
przez prepozycyą pana Madwig, który wprawdzie chciał 
przyjęcia mesażu, ale ztćm zastrzeżeniem, źe przeniesie
nie następstwa na księcia Gliicksburg zasadza się na do- 
tychczasowem prawie dziedziczności. Tak więc p. Mad
wig wskórał tylko, że objęto w nowóm prawie wyraźne 
zaprzeczenie proponowanego przezeń postanowienia. Com 
wam doniósł o nieprzychylnem przyjęciu projektu do no
wej ustawy zasadniczćj, potwierdza się przez codziennie 
zjawiające się artykuły w Almuecen (organ p. Tscher- 
ning) przeciw owemu prawu. Artykuły te ganią każdą 
niemal modyfikacyą dotychczasowej ustawy. Już tu wielu 
co sądzi, że o przeprowadzeniu projektu Oerstedta ani my
śleć można.

Dnia 3go tego miesiąca umarło na cholerę w Kopen
hadze 97, a zachorowało 146 osób.

Kwestya wschodnia znużyła publiczność politykującą, 
która tu jest dość liczną z przyczyny stosunków handlo
wych, o których wspomniałem. Papiery wprawdzie dość 
się trzymają, nawet pomimo spadnięcia onych w Londy
nie, ale niepewność o rozwiązaniu kwestyi podkopuje wie
le interesów. Niewątpią już, żo Porta za pośrodnictwem 
Austryi przystanie nareszcie na żądanie Rosyi, ale kiedy?

W Anglii schwytano Francuza nazwiskiem Edward Ray
naud 35 lat wieku, który miał zamiar zamordować Cesa
rza Francuzów. No rozkaz lorda Palmerstona sławiono 
go przed sąd. Oskarżenie zasadza się na dwóch listach, 
które uwięziony do księcia Joinville napisał donosząc, iż 
zamyśla zabić Cesarza i prosi księcia o 20 funtów sterl. 
na podróż do Paryża. Zdaje się, źe to albo waryat albo 
oszust. Rozpoczęte śledztwo przerwano dla nieobeeności 
świadka księcia JomvMle.

Wedle telegraficznej depeszy, onegdajszy Pays donosi: 
iż ma nadzieję, że Rosya przyjmie propozycye ostatnie 
z W iednia wyszłe i źe pokój łóm samem zabezpieczy.— 
Na czem te nadzieje opiera, nie wiadomo.

W. Hannowerze zwróciła policya uwagę na stowarzy
szenia drukarskie  ̂dobroczynne, mając je w podejrzeniu,

nnW r S "  ? berl'óskiem i rosiockim procesem. 
Hoffmann z Fallersleben znany poeta niemiecki wyda

lony został z Hannoweru.
Król bawarsisi m iał j echa($ do Karlsbadu, ale z pow o

du zawikłań na wschodzie, podróż t® ma zaniechać.
Chodzą P°K*osk', jakoby na dniu 15 sierpnia odbyć się 

miała uroczystość poświęcenia cesarskiego. Przygotowania 
do mój mają być z zupełną przyrządzone tajemnicą. Wia
ry do tego przykładać nie m o im  

Według depeszy telegraficznói z Madrytu 2go sierpnia, 
nowa w gabinecie hiszpańskim zajść miała zmiana. Do
piero co wszyscy ministrowie występowali, a p. Moyano 
sam zostawał. Wiadomo, £e dvmisye nie zostały przy
jęte. Teraz wszyscy ministrowje zostają, ustępuje p. Mo
yano i dymisya jego przyjęta> Zastąpić go .ma p. Collantes. 
P. Moyano przypominamy reprezentował w gabinecie par- 
tyę liberalną. Kwestya dróg żelaznych ma być rozwią
zaną, wszelkie koncesye przez rząd uczynione, bez po
przedniego naradzenia się z Kortezami, potwierdzone zo
stały Drzez nowy gabinm

PrefgUd PoMfetny,
Do wczorajszych „ostatnich wiadomości* i dzisiejszego 

listu korespondenta naszego wiodeńskiego nic prawie o 
sprawie wschodniej dodać nie mamy. Dzienniki francuz- 
kie i angielskie rozprawiają ciągle o szansach jakie z przy
jęcia lub odrzucenia prcpozycyj podanych wypaść na przy
szłość mogą. Chwila niepewności dla Paryża i Londynu 
jeszcze dni kilka potrwać będzie musiała. Co do nas 
w wiadomości przez Korespondencją Austryacką  poda
nej to tylko nas uderza, ii  nieco dawnie, donosił zdaje
nam sie ten dziennik, źe Rossya tylko propozycye przy- nam się ten dzienn , ione przez Austryą weźmie
Jpod° PrózwagęUrC z  w'y S  wczorfjszój KoreJpondencyi 
Ł ć b y  w p a d a ł o ,^  gabinet rossyjski przystał na po
dany projekt nieczekająo przyjęcia go przez Porte

W przypuszczeniu Pressy wiodeńskiój że wojska ros- 
syjskie opuszczą Księstwa jeżeli Porta podpisze uttima- 
tissimum  bezwarunkowo, pozostaje jeszcze nawet gdyby 
podpis ten do skutku przyszedł, kwestya indemnizacyi 
kosztów zajęcia, która nie może być zupełnie z uwagi 
spuszczoną. PisT-e także ten dziennik wezorr.j: „Jak nas 
zapewniają, dzień dzisiejszy był również w tutejszych 
dyplomatycznych kołach bardzo ruchliwy. W kancelaryi 
poselstwa odbywały się narady między ministrem spraw 
zagranicznych i baronem Meyendorff, a potem panem 
B o u r q u e n e y  j lordem Westmoreland. Mówią, źe obaj o- 
statni oświadczyli ze względu na stanowisko psństw za
chodnich w Konstantynopolu, i i  takowe wstrzymają się 
od wszelkiego wpływu na Portę w tóm, co się tyczy jej 
decyzyi na ostatnią odpowiedź z Petersburga. Nie będą 
ani doradzać ani odradzać przyjęcia ultimatissimum.

Zawsze jednak położenie sprawy dzisiejsze, potwierdza 
nadzieję spokojnego załatwienia sporu. List z Konstan
tynopola pod datą 25 lipca, umieszczony w Indópendance 
brzmi wojennie, ale nie ma w tóm nic dziwnego, e .P1®2?" 
cy z ogniska fanatyzmu muzułmańskiego, który jednak 
według tego o ile ztakiój odległości sądzić można prze- 
budził się dość silnie, ulega wrażeniu pewnój obawy aby 
Turcya całkiem ustąpić w obec stronnictwa starowiercow 
nie mogła, co jednak podobno jest dzisiaj koniecznym wa
runkiem utrzymania pokoju.

Na tern kończymy ze wschodem, me widzimy bowiem 
przyczyny powtarzania ciemnych i dwuznacznych opnuj 
zachodnich przemawiających za pokojem lub wojną.

Z podróży króla pruskiego cytują dzienniki odpowiedź 
króla na mowę mianą p r z y  jeg o  powitaniu w Elblągu. Król 
dał uczuć miastu, iż mu się nie podoba postępowanie władzy 
gminnój tudzież ruchy religijne, które wtem mieście do
tąd przeważnie się objawiają. Król nazwał tę dążności 
nndkoouiącemi moralność i chrystyanizm, a zarazem przy- 
iiominającemi nabytki r. 1848. „Jeżeli wkrótce inaczój 
nie bsdzie, rzekł w końcu, to jednym ciosem dam uczuć, 
źe kra i ma jeszcze pana, który ma siłę i obowiązek po
łożyć koniec złemu." Rada gminy Elbląga od dawna zo
staje w opozycyi ® władzami pohtycanemi; kroi deputa-
cyi jój nie przyjął-

p m u u u i v ^ v  ---------------- — w . . . w

siały przez nowy gabinet.

L w ów  1 sierpnia. Dnia 31  lipca r. b. przyszło
w Polance obwodzie lwowskim do starcia się między 
tamtejszym! mieszkańcami i c> t  żandarm eryą tudzież

w *
Gmina Polanka w zbraniały  8ję bowiem od nRkaza-

posłu aa. rałA'„  m komisyę cyrkularną z od
p o w ied n i asy steucyn wojskow ą. Duia 31 lipca r. b.
polecono .Prz y ^yroanych  w ichrzycieli g łó -
wniejszyi , p y zem gmina d a ła  się uw ieść do 
zbrodrncz g p , i u s iło w ała  pr emocą odbić p rzv - 
aresztowsnych. Dla odparcia w ięc tego g w a łtu  mu
siano , przyczem siedem osób odniosło ra 
ny meszko iw . Odtąd w szakże nie zaburzono ju ż  
więcej spokoju, a przytrzym aiwch odstawiono do 
Lw ow a bez najmniejszego oporu. CG*L )

— Budżet wydatków państw a w r. 1 8 5 2  w poró
wnaniu z r. 1851  zaw iera następujące pozycye:

A. W yd a tk i zw ycza jne .
i )  Potrzeby długu państwa 1 8 5 3  r. 18 5 1  r. 

Procenta od procentowego 
długu państwa . . . .  42,987,974 złr. 39,918,837 złr. 

Procenta od długu bieżącego jakoto: 
o) od procentowej papierowój

monety rządowój . . . .  2 ,879,872 „
b)  od 5 n/„ asygnscyj hipatec*. 2,159,551 „
c)  od zaliozok banku naród. . 819 ,847  „
d) od pieniędzy uwolnienia 

g run tow ego ........................... 219,736 „
e) od innych bieżących długów 541,795 „
Wygrane z loteryi pożycz-

kow ćj  1,902,330 „
Dotócya funduszu umorzenia po 

strąceniu summ użytych na

bieżącego . 1,588,000 „
Razem 62.608,375 ;

2)  ..............................  5,950,491 ~
3) Najwyższa kancelarya ga-

bin to w a ...................................157’fios
4) Rada p ań stw a ................. *
5) Rada ministrów . • • * * >
6) Ministeryum spraw zagf*

3 ,201 ,919
1,628,373
1 ,630 ,192

235,445
139,694

3,309,438

2,035,861
6,807,178
1.574,094

60,481,031
6,109,848

1,724,581

40,663 „ 
53,714 „ 
83,064 „ 

2,196,658 „
7) Ministeryum spraw wewn.
Zarząd centralny . . . * * •  623>399 
Administracya polityczna w kra-

)achkoronnych . . ■ •
Renty laudemialne . . • • " ,984
Stany i wydatki na gminy dal-

m ack ie .......................... • *
Zakłady dobroczynne . . • * ’

:. T ::
Komisye uwolnienia grunto- §20 322

Publiczne wsparcia . . . • 118 667_____________
Razem l ^ 5-528 - 18 *36.334 .

8 )  N aczelna w ła d za  po licy jn i
Zarząd centralny . . . .  * •Q, . *F-wew-
Publiczne bezpieczeństwo • • * ? ’I 3 ® 2][ »
Źandarm erya...................... . 3,385,634 „ 5,227,656 „

9,276,155 .  8.000.477

655,203

13,014,916

205,200
2,009,636

29,366
1,185,555

975,719 
60,739

Razem
9) Ministeryum wojny .an
Zarząd centralny..................... * 482,457 „ 479,868 „
Koszta armii w państwie wraz 

z kosztami pokrytemi przez
własne dochody wojska 107,346,999 „ 104,134,502 „ 

Koszta armii w  twierdzach 
związku niemieckiego . • . ’o fo ’PS? » 1,441,000 „ 

Na budowę twierz zw iązk o w y ch  373,572 „ 403,029 „
Pensye wojskowe i procenta

odc8mera,e........................  996,293 „ 840.893 _
Razem 110,843,321 „ 107,299^92~7" 

CDalszy ciąg nastąpi).

R- o s s y  a.
Z  Petersburga  3 0  lipca. w  dodatku do rozkazu 

cesarskiego, wydanego do w ojska d. 1 5  lipca, w y ra
żono: N. Cesarz z szczególne® zadowoleniem otrzy
m ał doniesienie o nadzw yczajnej szybkości z jaką 
oddzia ł przodowy naszych w ojsk , przeznaczonych 
do w kroczenia w księstw a Naddunajskie, dokonał za 
lecony mu pochód. P rzeszedłszy  P ru t w  miasteczku 
Leow ie dnia 2 0  czerw ca, oddział by ł ju ż  3go lipca 
w  B ukareszcie, i mimo odległości 3 0 0  w io rst, w iel
kiego upału  i szybkości pochodu, wszystkie jego czę
ści p rzy sz ły  w doskonałym porządku i w wybornym 
stanie tak pod względem ochronienia żołnierzy, j a -  
koteż utrzym ania koni i artyleryi.

P rzypisu jąc wyborne w ypełnienie owego porucze- 
j1* P!!?yk4adnem r ozPorz,l4zeniom osób dow odzących, 

serdeczną wdzięczność dow odzą- 
^ ° rpa Sanłl Piechoty, jen.-adjutantow i 

księciu Gorczaków 8m u; a  szczególne monarsze za 
dowolenie, naczelnikowi o d d z ia łu , jen.-adjutantow i 
hrabiemu A nrep-E fm pt; naczelnikowi Stój  dywizyi 
jazdy  lekkićj, jen.-Iejtnantow i ra n  P ischbach; dowód
com brygad: jen.-m ajorom : Komarowi i R eńskiem u; 
dowódzcom pułków  u łań sk ich : Bugskiego, jen .-m a
jorow i Hastferowi 2m u; J .  W . księcia Nassauskiego, 
pułkownikowi baronowi von R aden; huzarsk ich : J .  
K. W . księcia F ryderyka-K aro la Pruskiego, jen .-m a- 
jorow i Salkow  1 ,  i jem -feldm arszałka księcia W a r
szawskiego hr. Paskiew icaa, fligel-adjut. J .  C. MLcsci, 
pułkownikowi hr. A lopeus; dowódcom: 5ej konno- 
artyleryjskiej brygady i lekkiej konnój bateryi Nr 9 , 
pułkownikowi R eisich ; lekkiej konnej bateryi N r 1 0 , 
pułkownikowi A łym ow , i dońakiego pułku kozaków 
N r 3 4 , pułkownikowi W łasow  2 ,  o n e  wszystkim  
pp. sztabs i ober-olicerom pomienionych części. Ż o ł
nierzom zaś tego oddziału , N. C esa rz , p rzeznacza 
po dwa ruble srebrem na każdego. )

T u r c y a .

G az. Pow sz. A ugsburgska  podaje nader zajm ują
cy list ze Stam bułu pisany zc stanow iska s ta ro w ier- 
cow tureckich, który brzmi: M nóstwo je s t  ludzi n ie- 
znających s ię , którzy dla ocenienia położenia T u r- 
cyi nic m ają nic prócz zdrowego rozsądku i d ługo
letniego dośw iadczenia na miejscu nabytego. Ci spostrze
gli, iż od chwili reformy budynek państw a ottomań- 
s a e g o  nadpsow ać się zaczyna , w adm inistracji po
w sta ł zamęt, dochody się zm niejszyły, w ydatki w zro
s ły , kosztowne pozory zastąp iły  miejsce skrom nej 
ale w ystarczającej rzeczyw istości, naturalna si
ł a  zbrojna zm alała przez zaprow adzenie nowości, 
przew aga żyw iołów  tureckich z każdym dniem ni
k ła ,  a ra ja sowie podnosili g ło w ę , w iara w  rząd  i 
pojmowanie go zag inę ły , a niepodległość S u łtan a  
czczcm s ta ła  się słow em . S łysze li oni pochw ały  
oddaw ane temu postępowi po ca łe j Europie ale tego 
wcale nie rozumieli, a natomiast sły szeli na w scho
dnie ̂  tych których w Europie nie wychowano: „F ran 
kowie postanowili powalić Turcyę, po gabinetach ich 
siędzą m ądrzy ludzie i trudno przypuścić aby nie 
wiedzieli co robią." K iedy w ięc nadszed ł czas i na
sienie w ydało  z ia rn o , nagle rozszed ł się po E uro
pie g ło s : „Turcya jest bankrutem , Turcya upada." 
Ale od wielu lat zasiadało  w radzie coraz więcej 
cudzoziemców, a wszystko to co nazwali zgubą, w y
szło  od nich. Konstantvnopol i Sm yrna zam ieniły się 
powoli w faktorye propagandy londyńskiej, pod jej 
kierunkiem Porta  s ta ła  się liberalną, p isa ła  artyku
ły  gazeciarskie, w dziew ała fez na b ak ie r, wym y
ś la ła  na A u stry ę , oddała się postępowi i zac iąg a ła  
długi. Komlssant legacyi angielskiej albo jak i pod 
oficer francuski mogli się byli z tego cieszyć. Alo 
nic to nic przeszkodziło , że kiedy Rossya zapukała 
do d rz w i, c a łe  zgromadzenie przelękło się. A w tedy 
stary  duch turecki s trz ą sn ą ł ze siebie przekleństwo 
obcych i bez urazy dla ojczystych rewolucyonistów 
m yślał tylko o w ierze i ojczyźnie. R ozpocząłby n* 
ostre z n ieprzyjacielem , w praw dzie nie pod perfu- 
nowanemi chorągwiam i reformy, ale pod buńczukami 
daw nych czasów  i gdyby p rzyszło  upaść, p»ń«two 
ległoby z honorem. Ale przyszli znowu cudzoziemcy
■ . f M  <Mw a s ła b ą  r ę k ,  i
siebie rządy . Co się dalej stan ie , •  4
w szystw  w Petersburgu j ^ ^ & n a n i u  siedzi sm u-
w P aryżu  i L"ndyn.e, a 8 *ry g racze  nad haniebnym
tny pod cyprysami ' j&ahometa. J m
upadkiem państwa r-doby  ?,g i:DCa. ,

_  Tc Skadaru donoszą »p ca . UDecnie Wzbu- 
d z a  tu p o d z iwienie niejaki pan profesor B orę który 
w czerwcu p rzybył do Albanii z P a ry ż a  p rzez M ar
sylię, Neapol i Korfu i lądem u d a ł się z  M onasteru 
do Skadaru. W  orszaku jego znajduje się 17-letn i 
syn jego, sekretarz, tłum acz i kilku albańskich s łu 
żących. Jent on podobno przeznaczony na ministra 
francuskiego przy jakimś europejskim dworze. On 
sam nie przyznaje ąję j 0 g,y0jej godności, ale ze 
wszech stron przyjm ow any byw a z wielką czeią. D,
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1 8 *o z  p o d z iw ie n i e m  w s z y s t k i c h  k a z a ł  s y n o w i  s w o 
je m u  i s w o j e m u  s e k r e t a r z o w i  z d j ą ć  p l a n y  t w i e r d z ) .  
G ł o s z ą ,  ż e  m a  s i ę  o n  u d a ć  p r z e z  D a lm a c y ę  d o  C z a r 

n o g ó r y .    _ _

~  K r o n ita  m i ę s e m  i n g r a n ic s n a .
w  dziennikach francuzfcich znajdujem y zawiadom ienie o sprze

daży zbiorów  artystycznych po śp. b r. Francisa: u Potockim 
-w W arszaw ie, za pośrednictwem  domu handlow ego Frankla. Zda
je  s ię , i i  p. Frankel n ie u fa ł,  czy w k raju  znajdzie się jak i 
lubownik obrazów , rz e ź b , m ozaik itp . dziel s z tu k ,, skoro o tóm 
nie zawiadom ił do tąd  publiczność po s ą.

-  M iłośnikom  polow ania , tudzież uprawy naszego języka  
polecamy sk ład  pana A. K lu g a , w Poznaniu przy ulicy W ro
cławskiej N e r S ,  k tó ry  w N rze  1 71 Gazety P oznaósk ió j, ogłasza 
w In se ra ta c h , że m a zaPas —  dupeltowek (sic), sztucerów
(sic) i sztucerow yck f lin t  (s!c), za których dobroć ręczy.—  Znawcy 
i myśliw i, pospieszą zapewne, zachęceni tak  wymownćm ogłosze
n iem , zaopatrzyć się z sk ładu p. A. K lu g a , w owe nieoszaco- 
w ane —  dupeltowki i sztucery  —  a Etym ologowie języ k a  nasze
g o , poklasną niezawodnie E edakcyi G azety W . K s. Poznańskie
go  k tó ra , chociaż w Inseratach  ty lk o , puszcza jed n ak  w św iat 
tak  wzorowe próby  reform y języ k a  polskiego.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 7 jo  do 8go sierpnia: 
K roysztof MaohaLki c Sąoss. Józefa hr. Potocka o. k. ssam belsna 
żona, Alfred hr. Potocki, W inoonty ł.o ś s ia  R ogaliń ik i, J*» Kanty 
S k arsew sk i ■ Rzeszowa. Józefa Zaoharyasnew ios za Lwów*. Leo
pold Bondi, Karolina Bondi a Pragi. Antoni Mikocki a Boohni. L u
dwik Zieliński a Bugumina.

W y je c h a l i :  Antoni Z sbrask i do Polski. W incenty Zwierkowski 
do Droohlina. Jadw iga Haberaka do W araaaw y. Apolinary Rokicki 
do ' '  iednia. Piotr Tohorznioki do Pragi. S t a n i s ł a w  Stefański W ła 
dysław  Gorajski do Marienbado. M ichał Rucinaki do Karlsbadu. 
P iotr W oliński do MorawskióJ Oatrawy. P iotr Stem keller do Pilzna. 
Maksym, i Mauryey Maohalaki do Sącza.

M ars p ap ieró w  p a b ilc in y c ii i p ien lęd sy .
W ie d e ń .  K u rta  tslogrm/tcz-.s * /nim  9go sierp . Ket,.liki i -pr* 

9 4 '/,. — «Setałlki 4 '/ ,  -  pro*. 84’/ , , . — Katallki 4-»r->e. 765/,- -  
4 -p ro o . z I860 r. » * ll, ■ -  *7,-p»»*. 48’/ , , .  -  1-pra*. W / ,  
a ciąga, a 1830 t .  3*0. H it '/ , .  -  Aagobarg 108s/, -  Lo-.Jye 
10 k r .4 0 ‘/ ,.  -  Paryż  1 *8 '/, -  Akey* Bzaacw# 1 4 1 1 -  Akey* 
kolei żal. póła. F s rd r* . 834*. Poiyozk* s r. 1961 lit. A 87’.j ,  
B. 116 7,. — Oat-Ooaaa Darapfaah. 7T0.

K a r a  k r a k o w s k i  9jo  sierpnia. Banknoty a ss try a s . żądają 9 6 '/,, 
p łaoą 9 5 '/,.— Praski k aran i ż. 1037*, pł. i 0 2 7 ,. -  Rubla srabreoi 
■own a l  p a r i  . — C w anorgisry  aow* ż. 104% pł. 104V,. 
Cwanoygiery star#  ż. 104 % p*. 104. — Im peryały  ż. 84 8, pł. 
34 4. — Dukaty anstryaokia i holorderaki* ż. 19 10, pł. 19 7. 
SOfrankowo i .  S3 24, p ł. 33 19 .— Listy Zastaw ne polaki* żądają 
98s/, p ł. 9 8 '/,. — L isty Zastaw ne js iie . a kupo. ż. 93*/, pł. 8 3 '/,. 

K u r s  lw o w s k i  a żela 5go sierpnia. Dukat holrnd. 6 s fr . 4 kr. 
Dukat oas. * s ir .  9 kr. — Półiznparyał re*. 8 i ł r .  67 k r. — 
Rubel ros. 1 s ł r .  44 kr. — T alar praoki 1 t i r .  35 kr. — Polski 
k a r  a n t  i p ię o io s ło tó w k a  1 a łr . 17 a r .  —  Kara listów naci. w gai.
s t a n .  l n u t y k u o l a  k r e d y t o w y m :  K u p i o n n  p r ó o s  k a p o n ó w  t b O  p o  ----
l i r .  — kr. w m. k .— S p riad to o  100 po 92 a lr . 10 k r . — Da- 
waao aa 100 a łr . 91 kr. 40 — JĆądaee s łr . — kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  s d a li 8go sierpnia. — Het J fk i  U 3/ , . —  Noe a 
poiyeaka. 8 4 '/ , .  — Akoye 8e.akz sried. 1407 .— Accyo koiei *«‘. 
sal. 137’/ , . — Agio od a ło ta  14*/, ad treb ra  9 1/,

K u r s  w r o c ł a w s k i  a d. 8 sierp. — Banknoty anatryaek. 94 ż. 
Banknoty polski* 98 ż. — L isty saatawne polskie d s^ n e  I 
nowe 96 1/, d. — L isty  sastaw na porrań . 4*/, 104*/, ż , dto 
3 ( V, 9 87 , ż. — Kola] K rak.-górno-snląn. #4*/, ż
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BRZgBOWE
litmhmacf)U!i(].

Im Monate Ja li d. J . feind boi der k. k. M ilitar-Uatertiuchunga- 
Seotion za Krakau naohstehende Civilperaonen w rgen Verbreohen 
w ider dea BelftgerungszusUnd zu folęcnden Strafen  abgcurtheit 
w orden:

W egen thatlicher W id ers ttzn n g  gegen die Organe der o ffen tli-  
e h tn  S ich erh e it:  Georg Gnrka T aglóhner ans M atzdorf in Sohle- 
aien an vierzig S tookstre ichen ; Felix Majewski Biirstenbinder za 
Krakan zn dreimonatliehen Stookhansarreste versoharft mi einm ah- 
ligen Fasten  bei W asse r and Bród in jeder W oehe; Seraphin S ta 
n isław ski Baoker aa K raksa  aa aechswdohentliohen S tockhausar- 
reste  in Risen, versoharft mit sweimaligen Fasten  bei W asser and 
Brod in Jeder W oohe; Miohael W arayoki Fleisohhaner su Neu- 
Sandea an vierwoohentliohen S tookhansarreste versoharft mit ein- 
mahligen Fasten  bei W asser and Brod in jed er W oohe; and Alexan
der Stanaszek Taglóhner aa Maków so vierwdohsntlichen Stook- 
hausarreste in Risen.

Wegen Zulassung  u n d  un terlassener H inderung der W id er-  
setzlichkeit gegen offentliehe S ich erh e itso rg a n e: Der T aglóhner 
Jo ser Kaińeki an* K raksa na viersrhntaglichen Stookhansarreste 
in Risen, versoharft mit swsiwoehentlichen Fasten  bei W asser und 
B rod; and

W egen U ebertretung d e r  1‘a sso o rseh riften :  H errsehel W ciss -  
feld ohne Beschartigung a a . K r»k .„  Eu M h tti , i een mit lw e im,li_  
gen Fasten  bei W asse r u r^  yor“ohirften  S tookhansarreste.

Von der k. k. * < H W r-«« t.r.uchungn-Section 
K rakan am 6sten A agnet 18»3,

w Krakowie aa wykroczenia prseoiw atanowi oblężenia, zosta ły  
skazane poniżej wyrażone osoby cywilne, na  następujące k a ry :

Z a  c zy n n y  opór p rzec iw  organom publicznego bezp ieczeństw a  
staw iany: J e n y  Gurka wyrobnik a Matzdorfu w S a ląskn , na 40 
kijów ; Felix Majewski szozotkarz z K rakowa na trzeohmiesięczny 
a resz t, z obostrzonym jednorazowym postem o chlebie i wodzie 
w każdym tygodnia; Serafin S tanisław ski piekarz z K rakowa na 
sześciotygodniowy aresz t w kajdanach, z obostrzonym podwójnym 
postem o ohlebie i wodzie w każdym tygodnia; M ichał W arzyoki 
rzeźnik z Nowego Sącza na czterotygodniowy a re sz t,  z obostrze
niem Jednorazowego postu o ohlebie i wodzie w każdym tygodniu; 
i Alexander S tanaszek wyrobnik z Makowa na czterotygodniowy 
a resz t w kajdanach.

Z a  d o puszczen ie  i zaniedbanie p rze szk o d y  w  oporze p rzec iw  
organom publicznego bezp ieczeństw a: Józef Kaińeki wyrobnik 
z Krakowa na czternastodniowy a resz t w kajdanach a obo
strzeniem  dwarazowego postu o ohlebie i w odzie; i

Z a  p rzekro czen ie  p rzep ito  w p a szp o rto w yeh : H errsehel W eiss- 
feld bez zatrudnienia a Krakowa na ośmiodniowy a re sz t,  z obo
strzeniem  dwuraaowego postu 0 ohlebie i wodzie.

A o k. wojskowej sekcyi śledosej.
Kroków dnia 6 sierpaia 1953 r._______________________ _ _ _

(790) K o n c u r s - A u s s c h r e i b u n g  c*-3)
%ur Besetzung der Dienststellen bei den , in G a- 
lizien und dem Krakauer Gebielhe zu  organisiren- 

den Hezirksdmtern.
In Folgę der, vom H erm  Minister des Inneran einvernehmiich mit 

dem Herrn Ju s tiz -  Minister erlassenen Aoordnung vom 13. 1. M. 
Z . 4893 wird von der g » h * .  Organisirungs -  Landes -Com mission 
• nr Besetzung der D ien.tstelleB (,ei den in und dem K ra
kauer Gebiethe zn orgamsirenden Bezirksamtern der Konkurs e r -  
óffnet*

Der Konkurs-Term in wird bis 2 !jgten August 1853 festgesctst.
Naoh den Allerhoohstoa Bestimmungen uber die K inrichtung and 

Am tswirksam keit der Besirksam ter, and dem Sohema der, von 
Sr. k. k. Apostolisohen M ajestat festgesetsten  Gehnlte nnd Diaten- 
Klassen der Beamten und Diener bei den politisohcn and gerich tli- 
ehen Behórden, sind bei don Bezirksamtern folgendo D ienst-K ate- 
gorien and Bezuge festgestellt;

D i s n s t - K a t h e g o r i e .

Beairksvorsteher
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Aktuare . . . .  

Bezirks-Kanzlisten

Diener .
Gehiifen.

Diaten-
Klasse.

VIII

IX

XI

XII

B e a ii g
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U e b e r g e n i i s a e .

Freie  W ohuog 
oder 

Qaarłier-G eld.

Amtskleidung.

Obwieszczenie.

Z or R rlangang eines B ezirksvorsteher-Postens ist die Befahi- 
ju n g  fur die politisohe Geaohafigfnhrnng erforderlioh , wobei be- 
m erkt w ird , dass bei jenen Kompetenten, welche auch fu r das 
Itichteram t befahigt sind, diese aweifaoho Befahigung eine vorziig- 
liehe Bedaohtnahme begrunden werde.

Bei je n o n  B ea irk sao ite rD  , d e re ń  V o rs te h o r  die B ef& hignng sum  
I V i o h t c r n m t o  n i o l i t  b e n i t n e ,  w i r d  d i e  jutiiaciele C Jełłoltiif t * f iłh ru D g  ein

fur das Z iv il- und S tra f-R io h te ra m t befahigter Bezirks-Adjankt 
seibststandig and unter seiner V erantw ortang za besorgen, and 
hiefur eine Fanctions-Z alage jahrlioher 200 fl. CMze zn besiehen 
haben.

Die Bewerber urn eine dor E ingangs orwahnten Dienststellen h a - 
ben ihre Gesuohe mit den nothigen Belegen, welohe die Nachw ei- 
sungen ober ihren Namen, Alter, Religion, Stand, Anzahl der Kin
der, zuruokgelegte S tadien , allenfallige Befahigung, Spraehkennt- 
nisse uberhaupt and der deutsohen und Landessprachen d. i. der 
polnisohen oder ruthenisohen insbesondere, zn enthalten haben, su 
versehen , und darin zu e rk la ren , ob nnd mit welohen der, in Ga- 
lizien und in K rakakauer Gebiethe angestollten Beamten dieselben 
verwandt oder versohw agert sind.

Diese Gesnohe haben die B ew erber, wenn sie in einer óffentli- 
ohen Bcdienstnng stehen , im W ege ihres A m ittclbaren A m tsvor- 
standes, diejenigen hingegen, welohe in keinem SfTentliohen Dien- 
ste s ehen, im W ege der K reis- oder Bezirkabehorde, in dereń 
Bezirke sie den bleibendcn W ohnsitz haben , oinzureichen, und an
die gelisisohe Organisirung-i-Landes-Gt.mmisHion su richten.

H alb- and R eal-Invaliden, dann fartdienendn K apituiantcn, wel
ohe sioh u  einen Am tsdieners- 0<*er fżehilfens -  Posten bei den 
Bezirksam tern bewerben haben ih re , mit der C onduit-L iste , dera 
Superarbitrirungs-Befuude und dem S tra f-E x trak te  instru irten  G s- 
suohe im W ege ih rer vorgesetzten M ilitar-Behórde einzubringen.

Den Bewerbern ans anderen R ronla“ó°r n , flndet man zu bemer- 
ken , das* ihre Kompetenz-Gesuoh®, wenn m deueeiben auoh die 
Bewerbung urn gleiohmassige D ienstp°ften in anderen Kronlandern 
enthalten sein sollte , nur fur dasjemgo Kronland berucksiohtigt 
werden kónnen, bei dessen Org»m®irul' SB-Ł‘an<,e8~('0minisBion se l- 
be eingebraeht wurden.

Sehlusslich wird bekannt gegebo»> “ S8* alle^ diejenigen Kompe
tenten , wslche entweder hoider frń!>eren Bierlandigen politisohcn O r- 
ganisirnngs- Commission, oder bei der bestandenen Gerichtseinfuh- 
rungg-Kommission fur Galizien unń 1,10 ■ u!|r' Da in Folgę der aus- 
geschriebencn Concurse Anstellungs®0®00 8 “ berreioht haben, nnd 
solche nicht ausdrucklioh anrfl«k0 ’ a l* bereitwillig ange- 
sehen w erden , e in e , naoh ihror Befa. ;S un6 and Verdienstliohkeit 
ibnen allenfalls in diesem Land® verliehene Dienstesstelle anzu- 
nehmen.

Von der k. k. O r g . n i s i i u n g s - f u r  Oali.ien 
und das K r* k s» e r  uebieth.

Lem berg, den ISton Juli 18&3#_, -  ~
Aqenor G ru  Gołuchowski,

_____________________ S ta ttha lte r a»d Pra9 ' d jp t Kommi, \ inn

i N. 4291. ~  C . K. S E D z iT T R Y B G N A f c lf  ^ 7 8 0 )
. Wn(, knw- tl . i Kom issarz upadłego handlu zaaka Riłterniana.

W  m iesiąca lipou b. r. przez C. k- W ojsk ą 4 ie j0.^  Sekoyą Niniejszóm w zyw a atósownie Pr l e Plsn art. 476 K. K. w ie-
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u im a n a , F . G. Otto, Józefa  Pochm ana, braci F o rgns , [,. L . L 5- 
wenfolda, A. Dorfleitnera, M ichała Papritz, Józefa H ullek, Karola 
Patterm an et Comp., S S. P u tzkera , A ugasta Stum pfe, Blasehke 
et Lom p., Antoniego T hum , Józef* F ran ek , Piotra Hullek, H. 
so h w artza  et Buntzla, Alojzego S te in , Grzegorza M ajera, Filipa 
re ch n e ra , Lorenza Sohreibera et Comp.. M. W u n te rn itza , M ajera 
et Biaoh, Ignaoego Riohtera e t Com., S. M ajera et Com., C. M. 
W olfa, Karola Sohippera, Davida Holzberga, Hermana G rassohutera, 
W aarndorfora, Karola H JUser, JakóbaS ruh , Frieda, Jana  Mandelbluh, 
W en * Normana K urandę, Zygm unta Jo n a sa , Jan a
C saiszner, Filipa Nedelkovits i synów, W ilohelma Kunlsehe, B. J e 
ruzalem , A. R o sie r* , Fisala W einreb et Bankdorff, Leopolda Ro
senberga, Franoiszka Kindermanna, Schykt L ippm ana, E. Borg*, 
M. H. S ohw artza, H. S ty jasn y , Kunego, F ranc. B ergfelda, Jana  
Hampla, Jana  Hernd, Lorenza Geister, W y .h .d e ra , A. S traussa  ot 
Grunhut, Oberlandera, Ja n s  E ngelhard , A. Pollaka I synów Anto
niego Hullek, Rubinsohna, Max* Cohn, et Feohoera et H. Sehotek 
J . A. W altera , W untschla et Reiniach, Spitaera, Dalhofera, Igna
oego Bergmana, W . Grossa, L. F ick tora , Karola Lóbel, W dutaehe, 
Jordan* Rivas, T. A. M ullera, M oritsa, A. B. Pollaka i A. R ott- 
m ojera z W iednia; Mojżesza Bondy, Friedm ana Leipen i S. S. 
Hahna z P rag i; Moritza Mandele i synów, E. H u ssa ra , S. W ein
berger* , J . B urkla, J . L ein era , K lingera, Alexandra K rausa oraz 
Frano. Ulumenreioha z B erna; wreszoie S tan isław a Cieohanow- 
skiego i Kalmana Abcles a K rakow a, aby się zgromadzili w sali 
audyoncyonalnej o. k. T rybunału W ydziału  Igo na dniu 19 sierp- 
nl>? . ? 60<>*inie 3ój s połndnia końcem przedstaw ienia potrój
nej listy  tymosasowyoh Syndyków , z których wybór i zanomino- 
wanie tychże nastąpi.

Kraków d. 18 lipo* 1853 r. ( 3 ) J . S o k a l s k i .

Inseraty. 
Uwiadomienie.

Składająo  Szanownój Publioenośei, PP. W ła ie i« ieioni K e .ta .r a 
cy), tudsież Szanownym Mieszkańcom pograniesa Królestwa Pol
skiego i Galieyi, me najuniżeńsze podziękowanie za położone ł a 
skawi* we mnie zaufanie — m?m honor zarazem  donieść — iż

piekarnią wiedeńską
od lat 7miu p rsy  nlicy SsewskióJ istn iejącą, na alief Ssesepańską 
do mego w łasnego domu pod N. 373 Gm. III. prsenossę — sa rę -  
osająo sarasem , iż najusilniejszóm mojóm będaie etaranism , by zau
fanie to i nadal zatrzym ać. K ilian H erbert.

Ankiiiidigung.
Indem ich den hohen Civil- nnd M ilita ir-H errsehaften , dem g e - 

ehrten Publikom, donn Herren R estauratioaa-B ssitscrn  so wic anch 
den hohen II jrra c h .fien  des G reosbezirks vim  Kóiigreiche Polen 
und Galizien fiir das mir zn Theil geworden* geehrte Zntrauen m ei- 
nen verbindliohoten Dank hicmit a b s ta tte , gebe ich mir die E hre 
e l e i o h a e i t i g  a n m i e i g c n ,  d a s .  ich m e i n e  s e i t  7  Jah rca  in der Schu- 

s t e r g a a s e  h e « t « n d e n eluiener=3(5ecfieret
■unmehr in mein eigenes bei der St. S tefans-G asss geiegenes Hau* 
N. 373 Gde III ubertragen habe — nnd dass ich allo Muhe und 
F ieiss anwenden werde am dieses hohe Zutrauen such weiterhin 
zu behalten._____________ (8 3 7 -1 -3 )________  K ilian lUerkert.

W e czw artek , to jest duia I t  sierpnia 1853 dany będsie 
przez p. A n t o n i e g o  S l o w e r  wielki f .je rw erk  w Ogro

dzie Strzeleckim , złożony z 4ch frontonów i na zakończenie wielką 
kanonadą.

Donnerstag den 11 ten August 1853 flndet von Anton S tu v e r  ein 
g rosses Feuorw erk im Sohutsongarten s ta tt. Dasselbe besteht ans 
4 Fronten und ans einer grosseo Sohlnsskanonade. (8 2 5 -2 -3 )

d"*ta0 można zaws ze  świe- 
U w m .  U M d J  zych  w handlu E dw a rd *  F u t h s a w R s n -
ku pod Jassoznrkam i. (8 0 9 -1 -3 )

ody człow iek , usposobiony p ra k tyc zn ie  w z a rz ą -  
*10 K°spodarczym , jak  również w prowadzenia 

ekonomii i rachunkowości, życzy sobie stósownego 
umieszesenia. Bliższa wiadomość w Administraoyi Czasu. (8 2 0 -3 -3 )
mm

Ostatnie wiadomości.

K ra k ó w  9 sierpnia. Wieczornym pociągiem kolei źe- 
laznćj przybył tu dzisiaj główno dowodzący w Galieyi 
fmp. ks. Schwarzenberg.

—  Piszą nam z Wiednia pod d. 8 b. m ., ii  wiadomość 
o przyjęciu w Petersburgu projektu zgody jest przed
wczesną. Korespondent nasz zasięgnął o tem wiadomo
ści u źródła. Baron Meyendorff otrzymał wprawdzie 
w d. 5 b. m. depeszę z Petersburga zapewniającą chęć 
utrzymania pokoju, ale oświadczającą zarazem , i i  Rosya 
od postawionych przez siebie warunków nie odstąpi, wsze
lako ma nadzieję, i i  Austrya zdoła nakłonić Porlę i pań
stwa zachodnie do ich przyjęcia. Depesza ta nie jest by- 
najmniój odpowiedzią na projekt pojednawczy wysłany 
w dniu lszym  b. ro.

Wanderer zamieszcza list ze Stambułu, według które
go na naradzie odbytój w d. 23 lipca między posłami mo
carstw i Reszydem paszę, ten ostatni złożył pewien ro 
dzaj piśmiennego ultimatum opatrzonego podpisami mini
strów, w którem Porta zapewniając ścisłe wykonywanie 
firmanów wydanych na korzyść chrześcian, oświadcza , it  
nie moie pozwolić ani na protektorat ani na patronat Ro
sy nad wyznaniem greckiem , ani te i przystać na akt 
zobopólny, gdy* krok ten byłby zrzeczeniem się z j^j
strony praw zwierzchniczych nad pod-danemi swemi.

A ntoni C za plińsk i, z a rz ą d z c a  drukarni*


